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Ogłaszając prenumeratę na siastępny kwartał, Wydawca  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
Szanownych Abonentów , o wczesne zapisywanie się', albowiem taką tylko ilosc exem- 
plarzy wybijać postanow ił, jaka  po obliczeniu, najdale j. ąo dnia 0 Lipca roku 1843 Abonen­
tów, okaże się być potrzebną, —  Prenumerata kwartalna Z ip , 10, miesięczna Z ip , 4

—  Z  Petersburga. —
Przez  rozkaz dzienny Cesarski,  {27 Maja 

mianowani: Dowódca l^korpusu  rozerwo: ja z ­
dy, jenera ł  porn: Sievers 1 dowódzcą 1 k o rp u ­
su piechoty, naczelnik lsze j  dywizyi jazdy  lek; 
jenerał-por:; baron Offenberg 1, dowódcą 1 kor­
pusu rezerwo: jazdy. Zmarły jeneral-adjulant 
Krasowski 1 ,  wykreśla się z konlrol.  — Na 
uchwale Komitetu PP. Ministrów, na przedsta­
wienie P. ministra sprawiedliwości zapadłej, 
w.zględein żydów, mieszkających na przestrze­
li' .50 w io rs t  od granicy ,  zapisany został, 20  

wict;. w lasuoręczny Jego  Cesarskiej Mości 
rozkaz; »\Vszyslkich żydów, mieszkających na 
przestrzeni 5 0  wiorst wzdłuż granicy ot Pruss 
I Austryj, wydalić wgłąb G ubernii ,  dozwoliw­
szy posiadająCym domy własne, sprzedać ie w 
przeciągu lat dwóch, i wypełnić to, bez żadnych 
Wymowek.s

— Paryż  10 Czerwca. —
Dziennik ministerjalny zawiera następujące

urzędowe doniesienie: Jego  Królewska W y so ­
kość książę Joinville za  przybyciem do Rio J a ­
neiro, mając na to pozwolenie król?, prosiłJG- 
Mości cesarza Brazylii o rękę  JC .W ysokośc i  
księżniczki Francisca de Braganza i o trzym ał 
p r z y c h y l n ą  odpowiedź, Zaślubiny miały s ięoJ .  
bvć w" Rio Jeneiro dnia 1 maja. Dostoini n o ­
wożeńcy spodziewani są we Francyi w  ciągu 
przyszłego miesiąca.

A N G L I A .
Izba wyższa  O Czerwca. P rz y  początku 

posiedzenia lord kanclerz odczytał pismo lorda 
Ellennorough, odpowiadające na przesłauy mu a -  
dres dziękczynny za  zręczne zakończenie spra­
wy Afganistanu. Następnie gabinet udzielił nie­
jakie wyjaśnienia względem nsnnięcia sędziów 
pokoju i ' innych urzędników w Iriandyi z powo­
du ich udziału w poruszeniu repealoskiem. Lord  
Clanricarde zarzucał ministrom źe nie tylko u -  
rzędników , k tórzy mieli udział w zgromadzeniach 
repeaiosnich, ale nawet takich k tórzy  nie bio­
rąc w nich udziału oświadczyli się przychylnie 
o renealu, karali nie słusznie usunięciem. X ią-  
źe W eilington bronił gabinetu oświadczając, źe
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użycie tych surowych kroków ze strony rządów 
je s t  koniecznie potrzebnem, albowiem nit-zawo- 
dnem je s t  źe agitacya repealoska prędzej czy 
później musi doprowadzić do gwałtów i zakłó­
cenia spokojności a naw et naruszenia bezpieczeń­
s tw a  państwa. Lord Ebrjnglon Fortesne, były 
lord namiestnik IrIRndyi, korzysta ł z tej sposo­
bności, aby zbiś twierdzenia lorysów, żep rzed ­
sięwzięte przez nieb usuwanie repealislów z u- 
rzędów , daje się nsprawiedliwiać danym przez 
niego w czasie jego zarządu przykładem. 0 -  
świadczył on że będąc przeciwnym rozwiązaniu 
unii nie udzielał urzędów repealistom, bo nie 
chciał im podawać w  ręce środków tem ła tw iej­
szego dokonania ich planu, ale żadnego z nieh 
nie usunął z posiadanego poprzednio urzędu, w 
drodze kary za udział w repcalu, albowiem to 
podług jego zdania byłoby ob raz i  praw obywa 
telskich. Lord Brougham zgadzał się z poprze­
dnim mówcą, że rząd nie powinien w żadnym 
przypadku uszczuplać konstytucyjnego prawa do - 
dozwalającego obywatelom zgromadzać się dla 
roztrząsania wszelkich bez wyjątku aktów p ra ­
wodawczych, byleby to niedoprowadziło do g w a ł ­
tów . Ale zarazem oświadczył, źe zgromadze­
n ia  repcalistów nie mogą za takie uchodzić o ja t  
t i c h  tu mowa, bo przy zebraniu się 100 a nawet 
300 ,000  ludzi, niepodobieństwem je s t  żeby mó­
wca był rozumianym przez wszystkich i żeby 
pożądna narada m ia ła  miejsce. Celem takich 
zgromadzeń je s t  widocznieiraponowanie fizyczną 
silą, i wmówienie, że glos repealu zmu:ił  już 
do milczenia wszelki opór w Irlandyi. Jako 
przyjaciel praw ludu, lord Brougham w zyw ał 
nrszystkieb przywódców repealu w  Irlandyi, a- 
by-zaniechali takiego postępowania, które do n i ­
czego dobrego doprowadzić nie może. Na tem 
skończyły się te rozprawy i posiedzenie.

—  L ondyn 9  Czerwca. —

Królowa 1 xiąźe A lber t  przybyli wczoraj z 
Claremont do pałacu Buckingham, 0uegdajx ię«  
źna  Gloucester, a wczoraj margrabia Loudon* 
d t r y  urządzili wielki obiad dla króla hanower 
skiego. .

Sekretarz stanu do spraw zagranicznych hra­
bia Aberdeen, w  zesz ły  wtorek na posiedzeniu 
izby w y ższe j ,  podał już bil w  przedmiocie za.  
jęcia  plebanii w S z k o c y i  przez świeckich patro- 
n ó w .  ,

0 ’Counel onegdaj wyjechał z Dublina na no- 
w j  objazd w celu agitacyi, a najprzód do Kil- 
keńny- D° portu Kingstonu pod Dublinem, te« 
go samego dnia przybył okręt R adau  \nt z 4  
luaipaniiami 61 pułku, z W aterford. W czora j­

szy Times przez bardzo niepokojący ar tykuł o

stanie Irlandyi, która podług niego ma być ńli- 
ską rewomcyi, sprawił niem ałe wzburzenie na 
giełdzie, ale dziś'spokojniej już  uważają tęspra  
wę, i Standard  stara się uspokoić te przesa. 
due obawy, oświadczając przekonanie, że mini­
strowie nie podzielają bynajmniej ponurych w y ­
obrażeń dziennika Times względem stanu tego 
kraju. sPowtarzamy to po setny raz ,  mówi 
wspomniony dzienuik, źe Irlandyja nie jes t  bli­
ską powstauia, owszem, ze może spodziewać 
się stanu pokojn jakiego od lat 75 nie u ż y w a ­
ła . Powtarzam y to, że w Irlandyi tak mało 
je s t  niebezpieczeństwa powstania, ja k  w  Ken- 
lalbo Essex. Jednakże nie dziwi nas bynaj­
mniej wrażenie jakie powstało z powodu stauu 
Irlandyi, pouieważ tak wiele klass ma w  tem in ­
teres żeby przyszłość lej wyspy w najokropniej­
szym stanie przedstawić. Pierszą z tych k la ss .  
je s t  pan 0 ’Coonell i x ięźa k tórzy zacząw szy 
sprawiać w rzaw ę naturalnie wszelkich środków 
używają aby jąjakjnajbardziej powiększyć. Da­
lej idą wigow ie,-k tórzy właściwie pod temi sa- 
memi chorągwiami postępują, Kiedy jeszcze by­
li przy sterze, grozili oni ciągle, że po usunię- 
cin się ich nastąpi powstanie Irlandyi, i teraz 
naturalnie stara ją się okazać, że pogróżki ich 
muszą się sprawdzić. Dalej w trzecim rzędzie  
idą amatorowie urzędów, którzy nie mają po 
sad i naaziei otrzymania icb. Palej trwo5Łni 
konstytucioniśc, naturalni sprzymierzeńcy w szy ­
stkich alarmistów zapominający o s t a re p  p rzy­
słowiu, że psy które wiele szczekają, rzadko 
kiedy gryzą. Kończą szereg żurnaliści, k tórzy  
mówiąc prawdę chętnie rzucają się i wiele g a ­
dają kiedy widzą publiczność pod wpływem 
choćby najmniejszego wzburzenia. I w istocie 
gdyby me było 0’Gonnella i jego agitacyi, nie 
wiemy co mogłoby' skłaniać kogokolwiek dc czy­
tania dzieuników. Któż zatem dziwić się b ę ­
dzie, że tyle wpływów działających razem na 
jeden punkt w końcu musi spowodować p rz e ­
strach.

I to z m a ito śc i.
“ X

POSIEDZENIE IZBY NIŻSZEJ.

C iąg dalszy

Zaczekaj chwilę  pc tym odznaczającym
się nosie, poznaję lorda Brougham.

T a k ,  to on istotnie; ale lord Brougham, 
nie zaś Brougbam. z izby niższej To je s t  zg a ­
sły p io ru n , natchnienie już w  nim nie mieszka; 
szszęśliwe w yrażenia ,  gorzki® sarkazmy, Irwo-
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g a  którą len człowiek obndzał w  swoich nie­
przyjacio łach, wszystko to m ik ło  bez powro- 
tn . Brougham jest  jnź  tylko gadutą.

Do l ic h a , sądzisz nadto surowo. Czytałem 
przecie niedawno jego mowę.

Mowy jego są niekiedy bardzo piękne , któż 
mn będzie zaprzeczał wymowy, Ale wiek o- 
darł go z uroku który głównie stanowił jego 
siłę. Tam gdzie brak stałości cha rak te ru , sity 
zdania , zawsze lak się dzieje. Brougham miał 
zupełnie osobną ro lę ,  najdziwniejszą może w  
epoce w której błyszczał.  .Nawet .z iś  jeszcze 
kilka odbłysków straconej już  s ław y, oświeca 
go je szcze ,  i na kilka godzin przywraca nam 
sympatyę , której doświadczaliśmy dawniej dla 
samego jego imienia. Ale Brougham mowi czę­
sto i d ługo; bo sam się zw odzi,  i mniema jak  
Samśon pozbawiony włosów źe może podnieść 
się jeszcze i wszystko wstrząsnąć.

A  ten na worku w e łn y ,  w ubraniu sędzię- 
g o ? . . . . .

Prezes komitetów, lord Shaftesbury. T rze ­
ba go słyszeć i widzieć kierującego rozpraw a­
m i ,  wydającego wezwania głosem piorunu i z 
głuszącą szybkością, o c e n i a j ą c e g o  jedoym rzu- 
tem oka większości i ogłaszającego rezultat p ier­
wej , nim biali i czarni dojść mogą w jakim 
duchu glosowali. Gdyby Charmain o f  Comi' 
tetees, w  izbie niższej przerywał tak bezwzglę- 
lnie zbyt dli gie rozprawy i odbywał Swoje o- 

bowiązki tak prędko, toby pobudziło do wzbu­
rzeni'  ale tu znają lorda Shaftesbury, jako u- 
rżędnika pierwszego rzędu.

Ą  ten który mówi z nim w tej chwili w 
szarej kamizelce, panlalonach i t r ze w ik ac h , a 
białych pończochach.

ftedesdale, syn sir Johna Midford, k tó ry  za 
Pita był jeneralnymr prokuratorem, a potem lor­
dem kanclerzem Irlandyi. Ta ostatnia posada 
została mc odję tą ,  kieay w r .  1806  stanął u 
sleru skoalizowany gabinet Fox-Gt ąnyille. U w a­
ż a ł  on to usunięcie jako  osobistą obelgę. T e n  który  
dżiś uósi tylui hrabiego Bedesdale, jeśli się nie m y­
lę przygotowuje do posady charmain o f  comitete- 
es,k tó ra  lada dz.oń m oźezawakować. Ale spojrzyj 
aa  tę s t ro n ę ,  w le j  chwili wszedł lord kanclerz, 
lorę Singlćton Copley, baron fy n d b m s t  Go rok 
dopóki wigowie stali przy s te rz e ,  on brał na 
siebie wypracowanie rzu tu  oka na prace polity- 
czn , * czynił on to w t a k i1 sposób, że lord 
Melbourne powiedział o nim: aBógdał mu wici- 
kie ta len la ,  ^ diabeł kieruje ich użyciem !» Mel- 
lourne,  j j s t  ten Średniego wieku m ężczyzna, 
ttórego widzisz tu  z białym kapeluszem i las- 
ą ;  jego obejście jes t proste i nacechowane do- 

brodusznością. W  gruncie jednak lord Melbo­

urne jes t  politykiem bardzo zręcznym , a xiążc 
Wellington wiedział bardzo dobrze co m ów ił ,  
oświadczając, że naród winien je s t  lordowi 
Melbonrne wdzięczność za wysokie lekcye praw 
konstytucyjnych, które udzielił kró.owej. Z resz ­
tą nie można w ątp ić , że jęgu nieorzymuszo- 
n o ść ,  jego zaniedbanie powierzchowne, z  ja -  
kiemi uiby traktuje  politykę, wiele mu zaszko­
dziły i przyłożyły się do zwalenia jegc gabine- 
tn, Im więcej okazywał on obojętności i spo- 
kojności,  tem bardziej za trważała się opiniu 
publiczna. U nas nieiubią, żeby minister miał 
zawsze tak pogodną f izyonom ię, i żeby z n- 
śmiechem rozprawiał o kweslyach w  których 
związaną je s t  jego odpowiedzialność polityczna.

A ta głowa b runeta ,  z wąsatni tak pięknie 
ułożonemi.. . .

To lord Noimanby, były lord namiestnik 
I r landy i , i autor kilku ulubionych romansów 
obyczajowych. Obok niego widzisz margrabie­
go L ansdew ne ,  dawniej lorda P e tty . . .  Ale prze­
cie nie możemy wiecznie tu pozostać. P rze j­
dziemy teraz do izby niższói.

A teraz z-aczniemy Drzegląd od sanngo mów­
cy (Speaker). Dawniej widziałbyś na tern miej­
scu mówcę napuszystego, rozwlekłego i cięż­
k ie g o ,  bardziej imponującego niż zrozumiałego, 
słowem Mannersa S utton ,  dzisiejszego lorda Can- 
terbury. Abercromby, dziś lord Dunfermline , 
więcej miał zalety, ale źie się w ydaw ał i b ra­
kło mu godnuści. Karol Shaw L efe r re  trzym a 
środek między temi dwoma poprzednikami. M_ 
on pierwszego postawę a wykształcony umysł 
drugiego: jest  to jeden z  lepszych mówców
izby.

(D alszy ciąg nastąpi.)  ul

p r z y j e c h a ł : d o  k r a k o w a .
Od ania  23 do dnia  24 Czerwca

C ieslinska Jadw iga ob., B ajer kapitan, ces. ross , 
P rzyby lsk i Józef. Kossowski Sam uel, Szymakowski 
Józef, S talińska E leonora ob ., Sperczynsk. Stanisław , 
Godefroi K arol ob., z P o lsk i; —  Dam isch knryer. 
ces. ross., Różycka H elena ob., L ibchen Jan , Ł ibcben 
W ilchelm ina ob,. , Różycka z Galicyi; — Jahnn i- 
eben Jan , z P russ.

P'yieehaii s {pakowa,

Popiel E w a ob .. Damisch kuryei. ces, rosb., do 
P o lsk ,;; — K ryw alt W ładysław , B ybarsk i Stanisław , 
Szybalsk i Blichał oto.. W aguza Tekla ob .,' Szuiska 
ob.,j do Galicyi.

\



Doniesienia Urzędowe.
Nro  2519.

TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta Krakowa i  Jego  Okręgu. 
W z y w a  mających prawo do kwoty zł. 105  

g r .  15 w niassie joachiraa S c b o u b e r g  v .  Wald- 
mann znajdującej s i ę ,  przez Rakowczów pod 
dniein 13 Grudnia 1836 r .  zapow iedzianej, aby 
się z stósownemi dowodami po odbiór do T ry ­
bunału w ciągu miesięcy Irzecb Zgłosili, pod 
rygorem postąpienia z  massą powyższą jako 
bezdziedziczną.

Kraków d. 20  Czerwca 1843 r.
Sędzia Prezydujący 

J .  P a r e ń s k i .
( I r . )  Lasocki Sekr.

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .

Wolnego M iasta K rakowa i  Jego Okręgu 
Podaje do publicznej wiadomości, iź w  d. 

2 7  b. ni. i r. na Kleparzu na końskiem targo- 
wisku o godzinie 11 przed południem odbędzie

się licytacya koni pary  powozow ych, i jednej 
klaczy w ierzchow ej,  chęć licytowania m ający ,  
z grubą srebrną monetą, przybyć raczą, 

Kraaów d. 20  Czerwca 1843 r .
(3 r.)  Sebaśtyan Korytowski N oł.  Pub.

N ro. 2799 .
TRYBUNAŁ.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W zy w a mających prawo do massy Sebasty- 
ana i Maryanny Dyktarskich z kw oty  zło. 44 .  
w  gotowiźnie składającej się w  depozycie są­
dowym złożonej aby się po odbiór takowej z 

's iosownemi dowodami w zakresie trzech miesię­
cy do Trybunału zgłosili, w przeciwnym bo­
wiem razie massa la jako bezdziedziczną na 
rzecz skarbn publicznego przyznanąby została .

Kraków d. 3 Czerwca 1843 r .
Sędzia prezydujący.
M ięluszewki.

(2 r . )  Sekr. Lasocki

D o n iesien ie  prywatne.

m Ogłasza s ię ,  iź począwszy od dnia 
26  Czerwca r .  1 8 4 3 /4  o tw arty  zosta­
nie, w  bogatym zbiorze ogrodu bo­
tanicznego N iedźwieckiego, w Powiecie Mie­
chowskim, gubernii Kieleckiej położonym, sprze- 

daź po umiarkowanych cenacb , wszelkich k w ia ­
tó w , krzewów  s tro jn y c h ,  nasion kw iec is tych, 
drzewek exo tycznycn , z im o trw ałych , w  ce l­
nych gatunkach , oraz plant najrzadszych trep- 
banzowych , szklarni pomiarkowanych (kap baus) 
tudzież z niższej szklarni (konserwatorium —  
tak  w  exemplarzach'rozmnożonycb, jak  i orygi­
nałach; spis drukowany rzeczonego zbioru, dostać 
można na miejscu i w księgarniach W  .Zawadzkie­
go i W ęckiego, w W arszaw ie ,  i W . Gieszkowskie- 
go  w Krakowie, przyjmują się równie obstalnnki w 
Daliach (georginie)i w najświeższych gatunkach. 
F ra n k o w a n e  ty lko listy ogroduik na  stacyi Mi­
chałowice pod Krakowem odbierze.

Ogrodnik 
  B ruyter,

Jes t  do sprzedania Kamienica z wol 
nej ręki pod L . 348  przy ulicy S zew  
skiej,  wiadomość powziążć można od wła 

ściciela tamże mieszkającego-

Hotel W arszawski pod znakiem króla Sobie 
skiego przy ulicy Sławkowskiej położony skła

dający się: a)  z numerów gościennych i miesz­
kania  dla po sseso ra ;  b) z  lokalu na kawiarnią i 
traktyernią; c) z lokalu na w yszynk t rónków  
zagranicznych i krajowych stosownie do kon- 
sensów przywiązanych; d) z  wsypek na zboże 
i  sieczkarnią; e j  z  soulerina i piwnic w y g o ­
dnych; f )  z s tajen obszernych na 5 0  koni i j e ­
dnej na parę krów; g)  z realności wiejskiej 
w e  wsi krowodrzy w bliskości położonej ta k o ­
wej zbożem obsianej i jarzyną zasadzonej ;i t ra ­
wy na plantacyach, je s t  do wydzierżawienia; 
mający chęć zecbce się udać do właściciela w e  
wsi Dąbie pod Krakowem mieszkającego lub pod 
N . 7 w  tymże hotelu. (2 r . )

A u f d e r W i e n  Gloggnitzer E isenbahn , wel- 
che den Anfang der Triester Bahn bildet, w er-  
den alle Gattungen Frachten  zum Transport ii* 
bernomm en, und von den Endpunclen der Bahn 
nach allen Plalzen der Monarchie und aes A us-  
landes durch sichere Fuhrleute um die billigster 
Preise weiler befordert.  Dieses dient dem geehr- 
ten Fabriks »uud Haodelsstande z u r  Kenntniss 
mit dem Bemerken, dass alle weiteren Auskunf- 
te hieriiber vom Haupt.. Expeditions* Bureau 
der genannten Eisenbahn in W iec  ertbeilt wer- 
den.

W ien  am 2 6  April 1843 .


